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Zespol Ekspertow

- 10 lat w stuzbie ochrony zabytkow

Ewa Nekanda-Trepka

architekt, badacz architektury

ZESP(’)L EKSPERTOW POWSTAE NA FALI

przemian, jakie dokonywaly si¢ w naszym panstwie
i systemie ochrony zabytkéw po roku 1989. Powstat
samodzielny urzad Generalnego Konserwatora Zabyt-
kéw, kierowany przez Tadeusza Zielniewicza, ktére-
mu podlegali nowo powotani, wybrani w konkursach,
wojewddzcy konserwatorzy zabytkéw. Dotychcezaso-
we Biura Dokumentacji Zabytkéw lub Biura Badan
i Dokumentacji Zabytkéw, funkcjonujace w woje-
wodztwach, zostaly przeksztalcone w oddziaty Urze-
du Generalnego Konserwatora Zabytkéw, tworzac
Panstwowa Stuzbe Ochrony Zabytkéw. Badawczo-
-dokumentacyjne jednostki szczebla wojewddzkiego,
dotychczas wspétpracujace z Oérodkiem Dokumenta-
cji Zabytkéw w Warszawie, na tym poziomie przestaty
istnie¢. Dotychczasowy podziat terytorialny kraju na
49 wojewddztw przy projektowanej reformie samorza-
dowej nie byt satysfakcjonujacy. Os$rodek Dokumenta-
¢ji Zabytkéw podjat sie zadania opracowania meryto-
rycznych podstaw nowego podziatu terytorialnego na
podstawie kryteriéw historyczno-kulturowych. Wylo-
nione zespoly opracowaly Syntez¢ Wartoéci Kulturo-
wych Przestrzeni Pafistwa Polskiego. Jej wyniki stano-
wity podstawe do lokalizacji i zakresu terytorialnego
dziatania nowo powstatych o$rodkéw regionalnych,
funkcjonujacych w ramach ODZ i ukierunkowanych

na prace badawcze i dokumentacyjne, majacych stuzy¢
pomoca wojewddzkim konserwatorom zabytkéw.
Generalny Konserwator Zabytkéw potrzebowal
— oprécz Osrodka Dokumentacji Zabytkéw groma-
dzacego dokumentacje z catego kraju — zespotu eks-
pertdw i rzeczoznaweéw mogacych mu stuzy¢ rada
i pomoca w rozstrzyganiu spraw w drugiej instancji.
Istniala takze pilna potrzeba porzadkowania rejestru
zabytkéw, w ktérym figurowalo wiele obiektéw nie-
istniejacych. W polskim systemie prawnym wpis do
rejestru zabytkéw nastgpuje w drodze decyzji woje-
wodzkiego konserwatora zabytkéw, natomiast skresle-
nie — tylko w drodze decyzji Generalnego Konserwa-
tora Zabytkéw. Istnialy tez inne osrodki podlegte
Generalnemu Konserwatorowi Zabytkéw: Osrodek
Ochrony Zbioréw Publicznych, zajmujacy si¢ bezpie-
czetistwem gléwnie muzeéw (przeksztalcony w 2011
roku w Narodowy Instytut Muzealnictwa i Ochrony
Zbioréw); Zarzad Ochrony i Konserwacji Zespolow
Patacowo-Ogrodowych — zajmujacy sic dokumentacja
parkéw, ogrodéw i cmentarzy (istnicjacy nastgpnie
pod nowa nazwg Osrodek Ochrony Zabytkowego
Krajobrazu, po kilku latach potaczony z ODZ i prze-
ksztalcony w Krajowy Osrodek Badan i Dokumenta-
cji Zabytkdéw); Zespot Ekspertéw Miedzyresortowej
Komisji ds. Rewaloryzacji Miast i Zespotéw Staro-
miejskich powotany przez Generalnego Konserwatora
Zabytkéw prof. Wiktora Zina (Migdzyresortowa
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Komisja zostata utworzona do realizacji wspdlnych
zadan kilku resortéw, ktérych prace wigzaly sie z re-
waloryzacja o$rodkéw miejskich), ktéry mial duze
zastugi na przetomie lat 70. i 80. w opracowaniu stan-
dardu wprowadzania w éwczesne plany zagospodaro-
wania przestrzennego ochrony obszarowej miast. Stra-
cit on podstawe istnienia, gdyz Komisja nie
funkcjonowala juz od kilku lat. W roku 1992 zapadta
decyzja o likwidacji samodzielnego zespotu i powota-
niu nowego, ale albo w ramach Urzedu Generalnego
Konserwatora Zabytkéw, albo w ramach Osrodka
Dokumentacji Zabytkéw, ktéry woéwezas podlegat
Generalnemu Konserwatorowi Zabytkéw. Ostatecz-
nie jesienia 1992 roku zapadta decyzja, iz Zesp6t Eks-
pertéw ds. Architektury, Urbanistyki i Krajobrazu
Kulturowego zostanie utworzony 1 stycznia 1993 roku
jako Dziat Osrodka Dokumentacji Zabytkéw, ktérego
dyrektorem od 1990 roku byl Marek Konopka. Zada-
nie utworzenia powierzono mnie we wrzesniu 1992 r.
Powstal woéwcezas program dziatania. Przejetam —
trwajace od pewnego czasu w Urzedzie Generalnego
Konserwatora Zabytkéw — prace nad powolaniem
rzeczoznawcOw ministra kultury i sztuki. Dawne
mieszkanie dozorcy w kamienicy przy ul. Smolnej 14,
ktére w ostatnim czasie bylo siedziba zlikwidowanego
Zespotu Ekspertéw, miato sta¢ si¢ miejscem pracy no-
wego Zespotu Ekspertéw i Mazowieckiego Regional-
nego Osrodka, przeniesionego z zabytkowej kuchni
przy Krélikarni. Uzywane meble, faks, komputer
i kserograf stanowily cale wyposazenie biura (zreszta
niedtugo, bo tylko do wlamania i ich kradziezy, po
ktérym przekazano nowe komputery i zabezpieczono
lokal). Wazny byt tez lekko wystuzony samoch6d mar-
ki Polonez, ktéry umozliwial dojazd w najbardziej
niedostepne miejsca Polski. Pozostaty tez zwiazki per-
sonalne z poprzednim Zespotem Ekspertéw. Wieck-
sz0$¢ jego pracownikéw przeszla na emeryture, ale
pozostali: Malgorzata Lankiewicz, prawnik z wy-
ksztalcenia, ktéra fachowo i sprawnie organizowata
prace i dopilnowata przekazania do archiwéw ODZ
catego dorobku Zespotu Ekspertéw Miedzyresortowej
Komisji (w 1994 roku przeszta na stanowisko wicedy-
rektora ODZ), a takze Michal Witwicki, urbanista
i architekt z ogromnym dorobkiem i autorytetem.
Nowi pracownicy Zespotu byli zwigzani z uczelniami
warszawskimi: Malgorzata Rozbicka, architekt i ba-
dacz architektury, Michat Smoktunowicz, architeke

i architekt krajobrazu, Tadeusz Bernatowicz, historyk
sztuki oraz Julian Kolodziej, specjalista od komunika-
cji w zespotach miejskich (takze zwigzany z poprzed-
nim Zespolem Ekspertow). Jako architekt z doswiad-
czeniem w planowaniu przestrzennym oraz pracy
w stuzbie ochrony zabytkéw dopelniatam zespotu,
ktéry mégt zmierzy¢ sie z zagadnieniami zwigzanymi
z architekturg, urbanistyka i krajobrazem kulturo-
wym. Tadeusza Bernatowicza wkrétce zastapit Artur
Zbiegieni, takze architekt z do§wiadczeniem w pracy
w PP Pracownie Konserwacji Zabytkéw, ktory specja-
lizowat si¢ w zabytkach techniki. Nastepnym czton-
kiem zespotu zostal jamnik szorstkowlosy Beta (do-
stawal nawet delegacje), ktéry mial ulubiony fotel
w biurze przy ul. Smolnej i podrézowal po calej Pol-
sce. Wszyscy pracownicy mogli pochwali¢ si¢ ponad
10-letnim do$wiadczeniem w pracy przy zabytkach.
W listopadzie 1993 roku udalo si¢ utworzy¢ listg rze-
czoznawcow w wielu dziedzinach — od konstruktoréw
po konserwatoréw manualnych — ktéra zostata zaak-
ceptowana przez Jerzego Goérala, ministra kultury
i sztuki. Utworzenie tej grupy nie bylto tatwe, gdyz
w zalozeniu kandydaci na rzeczoznawcéw byli reko-
mendowani przez organizacje dzialajace w sferze
ochrony zabytkéw. Znalezli si¢ na niej zaréwno prak-
tycy z ogromnym do$wiadczeniem, jak i profesorowie
z réznych dziedzin. Byta to kilkusetosobowa grupa,
z ktérej mogly korzysta¢ stuzby ochrony zabytkéow
oraz Zespol. Z niektérymi z nich taczyty nas przyjaz-
nie, niektdrzy z nich odeszli na zawsze. Coroczne spo-
tkania z okazji $wigt Bozego Narodzenia gromadzity
po kilkadziesigt zaprzyjaznionych oséb. Takze blis-
ko wspoélpracowalismy z regionalnymi osrodkami,
ktére czesto prosilismy o przygotowanie opinii doty-
czacych spraw z ich terenu. Bliskim kontaktom ze
stuzba ochrony zabytkéw sprzyjaty wspdlne szkolenia
organizowane przez Generalnego Konserwatora Za-
bytkéw i osrodki mu podlegle. Do Zespotu Ekspertéw
trafialy sprawy gtéwnie rozpatrywane przez General-
nego Konserwatora Zabytkéw, ale z prosba o pomoc
czgsto zwracali si¢ wojewddzcy konserwatorzy zabyt-
kow oraz, jeszeze nieliczni w owych czasach, miejscy
konserwatorzy zabytkéw. W' zaleznosci od rodzaju

1. Warszawa, Stare Miasto. Fot. archiwum NID
1. Warsaw, Old Town. Photo from NHBP’s archives
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i skomplikowania sprawy albo sami jechali$my w te-

ren, albo zwracali$my si¢ o wydanie opinii do wybra-
nego rzeczoznawcy lub osrodka regionalnego. Najbar-
dziej niewdzieczne bylo opiniowanie w sprawach
o skreslenie z rejestru zabytkéw. Najezg$ciej docierali-
$my do obiektéw, ktore byly w fatalnym stanie tech-
nicznym, nieremontowanych przez dziesiatki lat, nad-
palonych, drastycznie przebudowanych bez jakich-
kolwiek zezwoleri. Owczesna Ustawa o ochronie débr
kultury (z 1962 roku) dopuszczala skredlenie z rejestru
zabytkéw jedynie w przypadku catkowitego zniszcze-
nia obiektu zabytkowego lub gdy popetniono btad
przy wpisie do rejestru zabytkéw, wpisujac obiekt inny
niz w rzeczywistosci. Starali$my si¢ chroni¢ wszystkie
zabytki, o ktérych skreslenie zabiegali wiasciciele, bo
byty im z jakichs wzgledéw niewygodne. Nie wiado-
mo czy pomimo naszych negatywnych opinii po kil-
kunastu latach wciaz istnieja. Ale byly i takie sprawy,
gdy skreslenia opiniowaliémy pozytywnie. Byt przy-
padek w Zyrardowie, gdzie obiekt w latach 6o. zostal
wpisany do rejestru, w chwili, gdy juz nie istnial.
W Brodach w Zielonogérskiem nie mozna byto ziden-
tyfikowa¢ budynku wpisanego do rejestru zabytkéw
zistniejacymi w terenie. Trafit do nas przypadek drew-
nianej kaplicy, ktéra byta bardzo podobna do wpisane;j

do rejestru zabytkéw, tylko nieco wigksza. Po spraw-
dzeniu okazalo sie, ze spolecznos¢ lokalna zabytkowa
kaplice obudowala nowg i starg rozebrata. Miata na-
dzieje, ze nikt tego nie zauwazy. Przebudowa bez ze-
zwolenia matego dworu kolo Radziejowic na restaura-
cje spowodowata catkowita utrate wartosci zabyt-
kowych. Dzi$ przy drodze szybkiego ruchu mozna
zobaczy¢ karykaturg zabytku o nazwie Dwor Polski.
Zdecydowanie cickawsze byty sprawy adaptacji zabyt-
kéw i uzupelnien w uktadach urbanistycznych czy
krajobrazie. Ale to wlasnie wnioski o skreslenie byty
inspiracja do poszukiwania nowych rozwiazan, tak by
uratowaé zabytek. Whniosek o skreslenie z rejestru
stynnej fabryki fajansu we Wioctawku (powojenne
motywy ro$linne malowane na niebiesko) stat si¢ po-
wodem do zorganizowania duzej migdzynarodowej
konferencji dotyczacej rewitalizacji zabytkéw techni-
ki. Restrukturyzacja przemystu wymagata inwestycji.
Pienigdze na inwestycje miaty pochodzi¢ z masy upa-
dlosciowej likwidowanych przez syndykéw starych
fabryk. Wartosciowy byt teren, a stojace na nim
zabytkowe budynki zmniejszaty jego wartos¢, bo wy-
magaty remontéw i konserwacji, stad dazenie syndy-
kéw do skreslenia fabryk lub ich podzialéw na mniej-
sze, niezalezne dziatki. Taki pomyst mieli prawnicy
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likwidujacy zaklady w Zyrardowie czy Sosnowcu.

Miejscem konferencji byl Wioctawek — ostatnia kola-
cja miata miejsce w juz wéwczas zrujnowanej fabryce.
Problem, ktéry pojawit sic w Polsce w latach 9o. XX
wieku, byl analogiczny do tych w Wielkiej Brytanii,
Niemczech i Francji w latach 60. i 70. XX wicku, dla-
tego w konferencji uczestniczyli goscie i byly prezen-
towane przyklady z tych krajéw. Konferencje pod
hastem ,,Przywrécenie zabytkom zycia — przywrdce-
nie zabytkdw zyciu” patronatem objal nie tylko mini-
ster kultury, ale takze minister przemystu i handlu.
Publikacja dofinansowana przez KBN, ktdra powstata
po konferencji, do dzisiaj jest poszukiwana, tezy za-
warte w artykutach nie stracity bowiem na aktualno-
$ci. Ostatecznie pomimo zakupu terenu fabryki fajan-
su we Wioclawku przez miasto idea rewitalizacji
odniosta cz¢sciowy sukees. Kilka lat pdzniej podjeli-
$my dziatania, aby uratowa¢ przed zamknieciem,
awcze$niej skresleniem z rejestru zabytkéw Kopalnig
Wegla Kamiennego ,Guido” w Zabrzu. Kopalnia ta
réwniez miata ulec likwidacji, na co byly miliony
w budzecie skarbu paristwa. Nie byto natomiast zgody,
aby pieniadze przeznaczone na likwidacj¢ przeznaczy¢
na jej ratowanie. Przygotowana w Zespole dokumen-
tacja i analizy, ktore wspieraly argumentacje Gene-

ralnego Konserwatora Zabytkéw (byl nim wéwezas
Aleksander Broda) oraz lokalnych dzialaczy odniosty
skutek i kopalnia dzisiaj stuzy celom turystycznym.
Zesp6t miat liczne kontakty z ekspertami mie-
dzynarodowymi, pracownicy uczestniczyli w wielu
kursach, konferencjach, targach i wyjazdach studial-
nych. Starali$my si¢ korzysta¢ z nowych rozwiazan
technologicznych i poznawa¢ tradycyjne techniki, by¢
blisko wszystkich trendéw europejskich. Przywozili-
$my nowosci z Zachodu, nasze doswiadczenie bylo
pozadane na Wschodzie. Tak znalezlismy sig¢
w 1994 roku jako doradcy w Kamiericu Podolskim na
Ukrainie. Oprocz fascynujacej podrézy w warunkach
analogicznych do polskich z okresu stanu wojennego
mieli$my przygotowaé podpisanie porozumienia po-
miedzy generalnymi konserwatorami Polski i Ukrainy.
Takie porozumienie zostalo pét roku pédzniej zawarte
juz w Warszawie. W tym czasie zostaliémy poproszeni
o oceng metod osuszajacych zastosowanych w kosciele
w Tumie koto E¢czycy. Prace konserwatorskie, prze-

2. Tum kolo Leczycy, archikolegiata pw. NMP
i §w. Aleksego. Fot. archiwum NID

2. Tum near Leczyca, the Collegiate church of St. Mary
and St. Alexius. Photo from NHBP’s archives
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prowadzone w latach so. przy jego odbudowie po
zniszczeniach wojennych i reromanizacji z zastosowa-
niem éwezesnych nowych technologii, daly niespo-
dziewany efekt nawarstwienia si¢ probleméw konser-
watorskich na niespotykang skale. Gléwnym pro-
blemem byta ogromna wilgo¢ i przemarzanie wielu
elementéw budowlanych, co powodowato dramatycz-
ne niszczenie unikatowych malowidet $ciennych. Gdy
przyjechalismy do Tumu, jedyna propozycja konser-
watorska byto powieszenie skrzynek, ktére mialy spo-
wodowa¢ zmniejszenie zawilgocenia. Uznalismy, ze
dzialania te s3 z pogranicza magii — nalezy podja¢ in-
terdyscyplinarne, kompleksowe prace konserwatorskie.
Nasz raport przedstawiony gtéwnej komisji konserwa-
torskiej uruchomit $rodki finansowe. Przez nastgpne
lata pracowali tam konstruktorzy, mykolodzy, konser-
watorzy kamienia i malarstwa, ratujac t¢ niezwykla
$wiatynie. Rozpoczelismy takze prace nad nowym
standardem dokumentacji urbanistycznej. Poligonem
do$wiadczalnym mialo by¢ miasto Gubin w Zielono-
gorskiem. Prace terenowe byly przygotowywane
wspdlnie z Osrodkiem Regionalnym w Poznaniu. Nie-
stety, zaréwno te prace, jak i dziatania nad poradni-
kiem konserwatorskim nie byly kontynuowane po
zmianach wprowadzonych przez wiceministra Tade-
usza Polaka. Najpierw na stanowisku dyrektora ODZ
Robert Kunkel zastapit wieloletniego dyrektora Mar-
ka Konopke, a wkrétce Generalnego Konserwatora
Zabytkéw, Tadeusza Zielniewicza, zastapil Andrzej
Tomaszewski. Wojewddzcy konserwatorzy zabytkow
przestali by¢ stuzba wydzielong i budowanie wspdl-
nych zasad merytorycznych ochrony zabytkéw nie
byto juz priorytetem. Dziatalno$¢ Zespotu takze ogra-
niczono do o$rodka zlecajacego na zewnatrz rzeczo-
znawcom i ekspertom opinie na rzecz Generalnego
Konserwatora Zabytkéw i prowadzenie spraw rzeczo-
znawcow ministra kultury. Jeszcze po powodzi
w 1997 roku zaakceptowano wyjazd pracownikéw Ze-
spotu do Klodzka w celu szacowania szkdéd. Bylismy
tam w kilka dni po opadni¢ciu wéd. Zniszczenia na
wyspie Piasek, gdzie dominowala zabudowa z X VIII-
-XIX wicku, byly ogromne. Nawet figura $w. Jana
Nepomucena, stojaca przy kanale mtynowym nie wy-
trzymata naporu wod wezbranej rzeki i znalazta si¢
wérdéd traw. Niektére budynki byly pozbawione
czgsci $cian, w piwnicach weigz byta woda wymiesza-
na ze $mieciami, $lady po poziomie wody siegaly

pierwszego pictra. Wszedzie dominowat odér zgnili-
zny wymieszany z zapachem $rodkéw odkazajacych.
Poddano ocenie wszystkie domy, szacujac, co powin-
no by¢ wykonane.

Jeszcze w 1996 roku z Zespotu odszedt Michat
Witwicki, pozostajac naszym bliskim wspétpracow-
nikiem i przyjacielem, Artur Zbiegieni objal prowa-
dzenie pracowni zabytkéw techniki w centrali ODZ,
a zastapit go Dominik Maczynski, architekt majacy
do$wiadczenie w konserwacji obiektéw drewnia-
nych. Z poczatkiem 1997 roku Zesp6t zmienit siedzi-
be i przenidst si¢ na ulice Mazowiecka 11 do jednego
pokoju. Decyzja ministra kultury i sztuki dotychcza-
sowy Osrodek Ochrony Zbioréw Publicznych zostat
przeksztalcony w Osrodek Ochrony i Konserwacji
Zabytkéw i dwezesny wicedyrektor wymégt na wi-
ceministrze Tadeuszu Polaku przeniesienie Zespotu
Ekspertéw wraz z rzeczoznawcami do tego Osrodka.
Nie godzac si¢ z tymi zmianami, z Zespotu odszedt
Michal Smoktunowicz. Nieco pézniej odszedt row-
niez Julian Kotodziej. W tym okresie cz¢$¢ spraw kie-
rowanych do Zespotu Ekspertéw nigdy do niego nie
docierata i byty one opiniowane bez udziatu Zespotu,
lecz pod jego szyldem. Jesienig 1998 roku, juz przy no-
wym wiceministrze kultury, Osrodek Ochrony i Kon-
serwacji Zabytkéw powrdcit do poprzedniej nazwy
i zakresu dzialania, a Zesp6t Ekspertéw wszedl do
Osrodka Dokumentacji Zabytkéw. Niestety, struktu-
ra stuzby ochrony zabytkéw ulegta juz dezintegracji.
Teoretycznie pozycja Generalnego Konserwatora Za-
bytkéw byta wyzsza, wkrétce miat on uzyskaé pozycje
wiceministra kultury, ale wojewddzcy konserwatorzy
zabytkéw w liczbie 13 podlegali juz wojewodom, nato-
miast osrodki merytoryczne podlegaty ministerstwu.
Odbudowa Zespotu w poprzednim sktadzie byta nie-
mozliwa, a takze oczekiwania w stosunku do Zespotu
zostaly ograniczone. Zesp6t dzialal, korzystajac glow-
nie z rzeczoznawcéw ministra kultury oraz regional-
nych oddzialéw Osrodka Dokumentacji Zabytkow.
W roku 2000 po powolaniu nowej grupy rzeczo-
znawcow ministra kultury i dziedzictwa narodowego,
zostali oni przejeci przez Generalnego Konserwato-
ra Zabytkéw. Pojawila si¢ nowa koncepcja dziatania
organdw ochrony zabytkéw i powrét do silnej stuzby
ochrony zabytkéw wraz z merytorycznymi o§rodkami
dokumentacyjnymi i doradczymi nie byl juz mozliwy.
W roku 2001 stangtam do konkursu na stanowisko
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Stolecznego Konserwatora Zabytkéw. Gdy konkurs
wygralam, obowiazki kierownika Zespotu Eksper-
téw jesienig 2001 roku przejal Dominik Maczyriski.
Wkroétce Osrodek Dokumentacji Zabytkéw o 4o0-
-letniej tradycji zostal przeksztalcony w Krajowy

Osrodek Badan i Dokumentacji Zabytkéw. @

Ewa Nekanda-Trepka, Prace w konserwacji i ochronie
zabytkéw rozpoczeta w 1982 r. w Biatej Podlaskiej. W latach
90. prowadzita Zespdt Ekspertéw ds. architektury, urbanistyki
i krajobrazu kulturowego Osrodka Dokumentacji Zabytkéw. Od
2007 roku petnita funkcje stotecznego konserwatora zabytkéw
w m. st. Warszawie. W 2012 roku przeszta na emeryture, ale
pozostaje czynna zawodowo.

Summary

The Team of Experts - 10 years serving
the protection of monuments

he Team of Experts was formed on the rising tide of the

changes that occurred in our country and in the system
of monument protection after 1989. An independent office of
the General Conservator of Monuments which, apart from the
Centre for Documentation of Monuments, needed a team of
experts and specialists who could advise on adjudicating cases
of the second instance. In the autumn of 1992, a decision was
made that the Team of Experts on Architecture, Urban Plan-
ning, and Cultural Landscape would be created from the 1st
of January 1993 as a department of the Centre for Documenta-
tion of Monuments. I was entrusted with the task of creating
it in September 1992. An action programme was created at the
time, along with an interdisciplinary team made up of a for-
mer member of the Team of Experts of the Interdepartmental
Committee and new employees connected with Warsaw’s uni-
versities. In November 1993, we managed to create a list of
experts, a group of several hundred people the help of whom
could be used by both the monument protection services and
the Team. We cooperated closely with the Regional Centres
that we asked to prepare opinions on the cases from their ar-
eas. The Team of Experts mainly received cases investigated
by the General Conservator of Monuments. In accordance with
the 1962 Act on the protection of cultural property, we tried to
protect all the monuments whose owners applied for remov-
ing from the register. Applications for removal were the in-

spiration to look for new solutions to save the monuments:
the faience factory in Wloclawek (the reason for organising
an international conference on the revitalisation of monu-
ments of technology), factories in Zyrardéw and Sosnowiec,
and the “Guido” coal mine in Zabrze. The Team maintained
numerous international relations, the employees took part in
courses, conferences, trade shows, and study tours, and our ex-
perience was desirable in the East (Kamyanets-Podilsky 1994).
Our report concerning the church in Tum near Leczyca pre-
sented to the main conservation committee enabled the use
of financial resources, saving the church. We also began work-
ing on a new standard of urban documentation. However, field
works and works on the conservation guide were discontin-
ued after some changes have been introduced in the ministry.
By the decision of the Minister of Culture and Art, the Centre
for the Protection of Public Art Collections was transformed
into the Centre for the Protection and Conservation of Mon-
uments, and the Team of Experts along with the specialists
was moved to that centre. In the autumn of 1998, the CPCM
returned to its previous name and scope of activity, and the
Team of Experts returned to the CDM. Unfortunately, the en-
tire structure of the monument protection services has already
disintegrated. The reconstruction of the Team in its previous
make-up was impossible, and expectations towards the Team
were limited. In 2000, after a new group of experts has been
appointed and introduced under the supervision of the General
Conservator of Monuments, a return to a strong monument
protection service was no longer possible. This is why in 2001,
I left the Team and took up the post of the Warsaw Conservator
of Monuments.



